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Komisja Powszechnego Nauczania i jej wpływ na rozwój czytelnictwa i bibliotek w Łodzi w dwudziestoleciu międzywojennym

Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie działalności Komisji Powszechnego Nauczania w Łodzi (KPN) w dwudziestoleciu międzywojennym i jej wpływu na rozwój czytelnictwa i bibliotek w tym mieście. Przy opracowywaniu tego tematu
wykorzystałem m. in. Akta Miasta Łodzi. Rada Miejska znajdujące się w Archiwum Państwowym w Łodzi, a także Dziennik Zarządu Miasta Łodzi i wydany drukiem Statut o wprowadzeniu przymusu szkolnego w m. Łodzi. Wśród opracowań
należy wymienić artykuły: Dariusza Szlawskiego, poświęcony łódzkiemu szkolnictwu międzywojennemu, Józefa Zalewskiego - o realizacji powszechnego nauczania na terenie Łodzi, Witolda Dembowskiego - o wprowadzaniu obowiązku
szkolnego w Łodzi, a także Księgę pamiątkową dziesięciolecia samorządu miasta Łodzi. Bardzo przydatnymi są dwa artykuły Jana Augustyniaka poświęcone Miejskiej Bibliotece Publicznej w Łodzi oraz praca Izabeli Nagórskiej o łódzkich
bibliotekach dziecięcych w dwudziestoleciu międzywojennym. Należy również wymienić książkę Elżbiety Pleszkun-Olejniczakowej o instytucjach literackich w Łodzi międzywojennej.

Podstawą dla organizacji oświaty w pierwszych tygodniach niepodległości Polski były Przepisy tymczasowe o szkołach elementarnych w Królestwie Polskim, uchwalone jeszcze przez Tymczasową Radę Stanu w dniu 10 sierpnia 1917 r.
Ustawa ta określała kompetencje Departamentu Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (późniejszego Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego), inspektorów szkolnych, Rady Szkolnej Okręgowej, Dozorów Szkolnych
i opiek szkolnych. Sformułowano również ogólne postanowienia dotyczące utrzymywania szkół i działania szkolnictwa prywatnego, a także zasady zatrudniania i pracy nauczycieli.

Przełomowym jednak dla wprowadzenia w całym kraju przymusu szkolnego był dekret Tymczasowego Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego z dnia 7 lutego 1919 r., zatwierdzony przez Sejm Ustawodawczy 22 lipca 1919 r. Ustanawiał on
powszechny obowiązek szkolny dla dzieci w wieku od 7 do 14 lat w siedmioklasowej szkole powszechnej. Nakładał na gminy obowiązek utrzymania tychże placówek, określał prawną odpowiedzialność rodziców za niedopełnienie obowiązku i
system kontroli i sankcji.

W końcu marca 1919 r. powołano w Łodzi Wydział Szkolny Magistratu na czele ze Stefanem Kopcińskim oraz członkami: Kazimierzem Papisem, Maksymilianem Drabarkiem i Janem Augustyniakiem. Doprowadzili oni do przyjęcia w dniu 30
czerwca 1919 r. przez Radę Miejską Łodzi uchwały w sprawie obowiązku (przymusu) szkolnego na terenie miasta w roku szkolnym 1919/1920. Był on na razie częściowy, gdyż obejmować miał tylko 3 roczniki dzieci, kończących w 1919 r. 9,
10 i 11 lat. Wprowadzenie przymusu uzależniono od wystarczającej liczby nauczycieli. W ten sposób powołano do życia Komisję Powszechnego Nauczania (KPN), na czele której stał trzyosobowy Wydział Wykonawczy. Pierwszymi jej
członkami byli: S. Kopciński - przewodniczący, Ignacy Grabiński - inspektor szkolny dla Łodzi i Abraham Szwajcer.

Pełny obowiązek szkolny w Łodzi wprowadzono w dniu 19 grudnia 1919 r., kiedy to Rada Miejska Łodzi zatwierdziła Statut Miejski o wprowadzeniu przymusu szkolnego w m. Łodzi. W myśl jego postanowień
obowiązkiem szkolnym zostały objęte dzieci w wieku od 7 do 14 roku życia: wiek szkolny trwać miał zatem 7 lat. Miał się rozpoczynać 1 września tego roku kalendarzowego, w którym dziecko kończy 7 lat.
Uczniowie, którzy po ukończeniu 14 lat opuścili szkołę przed uzyskaniem świadectwa z jej ukończenia, zostali obowiązani do uczęszczania na kursy wieczorowe uzupełniające. Ponadto wszyscy w wieku od
12 do 18 lat (względnie od 14 do 18), którzy pracowali w warsztatach i przedsiębiorstwach przemysłowo-handlowych i nie mieli wykształcenia podstawowego w zakresie 7 klas i średniego w zakresie 3 klas,
zostali zobowiązani do uczęszczania na Kursy Uzupełniające Wieczorowe, aż do ukończenia ich, ewentualnie do skończenia 18 lat (uchwały prezydenta miasta z 1924 i 1926 r bezwzględnie nakazywały
młodzieży uzupełniać wykształcenie). Dzieci miały regularnie uczęszczać do szkoły w ciągu roku szkolnego. Obecność miała być sprawdzana przez nauczycieli, a każda absencja odnotowywana.

Obowiązek szkolny miano realizować w publicznych szkołach powszechnych, w innych szkołach świeckich wszelkiego typu, o ile zakres wiadomości w nich udzielany nie był niższy niż w publicznych szkołach
powszechnych, lub w domu, za zgodą Inspektoratu Szkolnego. W przypadku, kiedy dziecko uczęszczało do szkoły niepublicznej, Inspektor Szkolny miał zarządzać corocznie, w końcu roku szkolnego (na
miejscu lub przy publicznych szkołach powszechnych), egzaminy odpowiadające programowi odnośnych oddziałów szkoły publicznej. Jeżeli wynik egzaminu byłby ujemny, to Inspektor z urzędu mógł zapisać
dziecko do publicznej szkoły powszechnej.

Stefan Kopciński
Ponieważ w 1919 r. w Łodzi nie było jeszcze warunków do objęcia obowiązkiem szkolnym wszystkich roczników dzieci (łącznie 70016 dzieci wg spisu z dnia 15 czerwca 1919 r.), objął on najpierw uczniów w wieku od 8 do 10 lat. Obowiązkiem
szkolnym wszystkie dzieci miały zostać objęte w ciągu 4 lat, do 1 września 1923 r. Miano to zorganizować w ten sposób, że w roku szkolnym 1919/1920 do szkół pójść miały dzieci uczęszczające na zajęcia w roku poprzednim oraz wszyscy
dziewięcio-, dziesięcio- i jedenastolatkowie (łącznie 43573 dzieci), w roku 19210/1921 dzieci z ubiegłego roku oraz nowe ośmio- i dziewięciolatki, w następnym roku szkolnym 1921/1922 dzieci w wieku 7-13 lat, a od roku 1922/1923 wszystkie
dzieci w wieku szkolnym.

Dla czuwania nad realizacją postanowień Statutu i obowiązkiem szkolnym, Rada Miejska powołała Komisję Powszechnego Nauczania miasta Łodzi. W jej skład miało wejść 21 osób: 4 członków Rady miejskiej, 2 członków Magistratu, 4 Rady
Szkolnej Okręgowej, 2 Wydziału Szkolnictwa, 2 Inspektora Szkolnego, 3 przedstawicieli nauczycieli, 3 przedstawicieli rodziców i 1 przedstawiciel Ministerstwa Zdrowia Publicznego i Naczelnika Biura Komisji Powszechnego Nauczania.
Przedstawiciele ciał z określonym terminem kadencji mieli pozostawać w KPN do czasu wygaśnięcia mandatów w instytucjach, które ich wydelegowały, natomiast przedstawiciele nauczycieli i członkowie kooptowani mieli być wybierani na
okres 3 lat. KPN miała wybierać ze swojego grona przewodniczącego i jego zastępcę, a przed rozpoczęciem nowego roku kalendarzowego Wydział Wykonawczy, złożony z 3 członków, kierowany przez ławnika Magistratu, który posiadać miał
biuro utrzymane kosztem gminy miejskiej. Każdy członek komisji miał zostać zobowiązany do udziału w posiedzeniach plenarnych oraz przewodniczenia w Komitetach Dzielnicowych, rozpatrujących sprawy niedopełnienia obowiązku
szkolnego. W skład tych komitetów mieli wchodzić przedstawiciele Opiek Szkolnych danej dzielnicy i przedstawiciele Rady Pedagogicznej szkoły, której sprawy miały być rozpatrywane. Uchwały Komitetu Dzielnicowego miały mieć charakter
opiniodawczy dla Wydziału Wykonawczego KPN. Materiału rzeczowy dla Komitetów Dzielnicowych miał dostarczać Oddział Powszechnego Obowiązku Szkolnego w Wydziale Oświaty i Kultury Magistratu m. Łodzi (w 1930 r. było 14 Komitetów
Dzielnicowych). Komitety Dzielnicowe miały również zgłaszać wnioski o przyjście z pomocą opiekunom dziecka, które nie uczęszczało do szkoły z przyczyn niezależnych.

Na KPN przejść miały prawa i obowiązki przewidziane w dekrecie z dnia 7 lutego 1919 r. dla Opiek Szkolnych, Dozorów i Rady Szkolnej Okręgowej. Do kompetencji KPN miało należeć m. in. prowadzenie metryk szkolnych, czyli wykazów
dzieci zamieszkałych w Łodzi, objętych powszechnym nauczaniem, bez zróżnicowania na stan społeczny, wyznanie, narodowość i przynależność państwową (właściciele domów łódzkich zobowiązani mieli być przedstawić KPN za
pośrednictwem komisariatów policyjnych 2 razy w roku, najpóźniej do 15 kwietnia i 15 października, imienne wykazy dzieci w wieku szkolnym). KPN miała je dostarczyć kierownikom powszechnych szkół miejskich, najpóźniej 5 dni przed
rozpoczęciem roku szkolnego, ale dotyczyć to miało nowozapisanych do ich szkół. Po upływie 15 dni od rozpoczęcia zajęć szkolnych, kierownicy szkół powszechnych miejskich mieli przesłać KPN wykazy tych dzieci, które na ich żądanie do
szkoły nie zgłosiły się, z załączeniem świadectw szkolnych od tych, które wstąpiły do innych szkół. KPN miała także prawo do otrzymywania (za pośrednictwem policji) od właścicieli domów, w których mieściły się warsztaty i przedsiębiorstwa
przemysłowo-handlowe, imiennych wykazów młodzieży (12-18 lat, względnie 14-18) uczącej się na Kursach Uzupełniających. Ich kierownictwo miało powiadamiać KPN o spóźniających się uczniach. Rodzice lub opiekunowie tych uczniów,
którzy chcieliby się uczyć w innym zakładzie naukowym (ich wykaz prowadziła i ogłaszała w sierpniu każdego roku KPN) niż szkoła powszechna, musieli do 20 sierpnia powiadomić KPN o tym fakcie. Komisja Powszechnego Nauczania miała
również decydować o zwolnieniu, względnie o odroczeniu obowiązku szkolnego dla konkretnego dziecka. Miała także wizytować szkoły pod względem wykonywania przymusu szkolnego oraz badać w domach rodziców uczniów przyczyny
nieobecności ich dzieci na zajęciach szkolnych, a także wzywać i upominać rodziców niedbających o regularne uczęszczanie dzieci do szkoły. Kary za niedopilnowanie obowiązku szkolnego nakładać miał na rodziców Wydział
WykonawczyKPN. Orzeczenia Wydziału Wykonawczego mogły być zaskarżane do Rady Szkolnej Okręgowej m. Łodzi, za pośrednictwem KPN, w terminie dwutygodniowym, licząc od dnia ogłoszenia orzeczenia lub zawiadomienia o
orzeczeniu zaocznym.

Na początku swojej działalności KPN skupiła się przede wszystkim na młodzieży, która nie została objęta obowiązkiem szkolnym. Podjęto zatem uchwałę, żeby w roku szkolnym 1919/1920 została przyjęta do szkół powszechnych młodzież,
która dobrowolnie zapisze się na naukę. Okazało się to bardzo dobrym pomysłem, ponieważ do szkół przybywali masowo rodzice, żeby zapisać swoje dzieci na naukę. Pod koniec sierpnia 1919 r. przyjęto 41282 dzieci a na początku września
dodatkowo jeszcze 3517 uczniów. Wywołało to jednak trudności lokalowe i wykazało brak wystarczającej liczby nauczycieli. Dlatego też KPN opóźniła o miesiąc rozpoczęcie roku szkolnego, czyli uczniowie zaczęli chodzić do szkoły dopiero od
1 października. Pod koniec tego miesiąca, w listopadzie i w pierwszej połowie grudnia 1919 r., rodzice zgłosili do szkół jeszcze kilka tysięcy dzieci, które podlegały przymusowi szkolnemu. Im również należało zabezpieczyć miejsce w szkołach,
co udało się dzięki wielkiemu wysiłkowi KPN i poparciu finansowemu. W grudniu 1919 r. liczba uczniów była większa o 20593 niż czerwcu tegoż roku, gdy wynosiła 30338.

Realizacja powszechnej i obowiązkowej nauki w Łodzi była jednak na początku lat 20. XX w. zagrożona. Przyczyną tego była duża liczba zachorowań wśród uczniów, wynikająca głównie z niedożywienia i ogólnej nędzy pozaborowej Łodzi,
oraz praca zarobkowa dzieci. Dlatego też KPN cały wysiłek skierowała wówczas na zabezpieczenie uczniom warunków materialnych.

Innym problemem, z którym musiała zmierzyć się KPN był brak wystarczającej liczby budynków i pomieszczeń szkolnych, co stało się przyczyną wprowadzenia dwuzmianowości w szkołach. W początkach realizacji powszechnego nauczania
nauka odbywała się nawet w systemie trzyzmianowym, zaniechanym jednak w 1923 r., kosztem zwiększenia liczby oddziałów szkolnych. Była to cena pełnej realizacji obowiązku szkolnego w Łodzi.

Przez całe dwudziestolecie międzywojenne szkolnictwo powszechne w Łodzi, która jako pierwsze miasto w Polsce wprowadziła obowiązek szkolny, rozwijało się bardzo dynamicznie (w przeciwieństwie do reszty kraju): w 1914 r. w szkołach
elementarnych uczyło się ok. 13000 uczniów, w roku szkolnym 1919/1920 ok. 60000, natomiast w 1935/1936 prawie 85000. Postęp w walce z analfabetyzmem był widoczny, ale poniżej oczekiwań władz miejskich i oświatowych, które chciały
go zlikwidować całkowicie. W mieście jeszcze na początku XX w. było więcej analfabetów niż w carskiej Rosji W 1921 r. było ich 16,5 % w grupie mieszkańców w wieku powyżej 10 lat, w 1931 r. 13,4 %. Według Elżbiety Pleszkun-
Olejniczakowej, przyczyną takiego stanu rzeczy był ciągły, znaczny napływ do miasta ludności wiejskiej, nie umiejącej ani czytać, ani pisać.

"Łódź jako pierwsza w kraju wprowadziła nowy system świadczeń czytelniczych dla wszystkich grup mieszkańców miasta, organizując trzystopniową sieć bibliotek miejskich". Sieć ta składała się z wypożyczalni dla dzieci i młodzieży do lat 14,
wypożyczalni dla dorosłych i Miejskiej (Centralnej) Biblioteki Publicznej.

Począwszy od klasy drugiej w tzw. miejskiej szkole pracy, przeznaczonej dla uczniów trudnych, tworzono klasowe biblioteczki i czytelnie pism.

W 1922 r. otwarto w Łodzi 2 pierwsze miejskie wypożyczalnie książek dla dzieci i młodzieży, zaś następne kolejno: III Miejską Wypożyczalnię Książek (dla dzielnicy wschodniej) w 1923 r., IV w grudniu 1924 r., V w 1925 r., VI i ostatnią w
okresie międzywojennym w 1928 r. Kierowali nimi fachowi bibliotekarze, rekrutujący się przeważnie z byłych nauczycieli szkół powszechnych. W następnych latach nie utworzono żadnej nowej biblioteki dla dzieci i młodzieży szkół
powszechnych, ale poszerzono dość znacznie księgozbiory bibliotek już istniejących. Ważną pozycją były czasopisma dla dzieci i młodzieży, które stanowiły istotną pomoc w procesie wychowania i oświaty pozaszkolnej. Liczba tytułów
czasopism wynosiła 15 w 1931 r., w 1932 r. - 19 (szczególnie "Płomyk", "Płomyczek", "Moje Pisemko"). Rozwój ten miał miejsce głównie w latach 1928-1932, potem nastąpił nieznaczny spadek. Jednak, pomimo wzrostu liczby zbiorów w
księgozbiorach wypożyczalni, zarówno frekwencja czytelników (za wyjątkiem lat 1930-1932), jak i liczba wypożyczanych książek uległa obniżeniu. W 1933 r. czytelników było 191486, wypożyczeń 274183, a w 1935 r., najgorszym pod tym
względem, 150318 czytelników i 221052 wypożyczenia książek.

Biblioteki dzielnicowe ciągle nie nadążały za potrzebami czytelniczymi młodzieży oraz za wzrostem liczby uczniów szkół powszechnych (najgorzej pod tym względem w całej Polsce). Dla przykładu, w roku szkolnym 1931/1932, łódzkie
biblioteki miejskie dla dzieci i młodzieży posiadały 35586 tomów, natomiast liczba uczniów szkół powszechnych wynosiła 66993. Przypadało zatem, wg wyliczeń E. Pleszkun-Olejniczakowej, pół książki na jednego ucznia.

Miastu i bibliotekom łódzkim w okresie międzywojennym brakowało wciąż funduszy na zakup nowych książek i na naprawę już posiadanych Liczba książek w dobrym stanie malała z roku na rok. Niektóre z nich przeszły trzykrotną naprawę
introligatorską. Prace te wykonywane były często przez samych bibliotekarzy. Również z przyczyn finansowych odrzucano prośby młodych czytelników o wydłużenie czasu pracy bibliotek w dni powszednie oraz o możliwość korzystania z nich
w niedziele i święta.

Natomiast przy czytelniach organizowano też świetlice. Dzieci mogły tam korzystać z pomocy naukowych: książek, map, tablic geograficznych, atlasów itp. Uczniowie, zwłaszcza z rodzin ubogich, chętnie odrabiali tam również lekcje, ponieważ
były to pomieszczenia ogrzewane i czyste.

W bibliotekach dziecięcych i młodzieżowych, zwłaszcza w II Miejskiej Wypożyczalni książek, kierowanej przez Irenę Augustyniakową, odbywały się również okolicznościowe uroczystości: rocznicowe akademie, przedstawienia na podstawie
lektur (40 przedstawień, wzięło w nich udział 1200 dzieci), wycieczki naukowe, zjazdy oświatowe, wieczornice, itp.

Z myślą o nauczycielach i uczniach szkół powszechnych, w 1921 r. założono Centralną Bibliotekę Pedagogiczną (CBP). Jej księgozbiór liczył ok. 2000 dzieł i, jak twierdzi E. Pleszkun-Olejniczakowa, "daleko odbiegał od zakładanego poziomu i
przyjętych norm". Również średnia roczna frekwencja czytelników nie była wysoka - niewiele ponad 2000 osób. Liczba wypożyczeń także poniżej oczekiwań, ok. 3000 rocznie. Dlatego też z dniem 3 lutego 1925 r. łódzki Wydział Oświaty i
Kultury zamknął tę bibliotekę.

W miejsce CBP powstała w 1925 r. Państwowa Biblioteka Pedagogiczna (PBP). Koszty jej utrzymania w połowie pokrywało Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (MWRiOP), a w połowie nauczyciele (składki miesięczne).
Książki pochodziły w dużej mierze z darów społeczeństwa. Najwartościowszym darem był depozyt byłego Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych (1054 dzieła), zawierający część zbiorów bibliofila Feliksa Wężyka z Mroczenia
(XIX w.). W skład księgozbioru PBP weszły również księgozbiory: byłego Kuratorium Okręgu Szkolnego, Inspektoratu Szkolnego w Łodzi oraz biblioteki gimnazjum Emilii Sczanieckiej w Łodzi. Zbiory uzupełniano również poprzez zakupy
nowych pozycji. W 1939 r. PBP posiadała ok. 18000 książek. Wśród nich najwięcej było pozycji z humanistyki, ze szczególnym uwzględnieniem pedagogiki, psychologii, filozofii i socjologii. Placówka gromadziła i kompletowała czasopisma
polskie i zagraniczne.

Młodzież szkolna korzystała również (wg E. Pleszkun-Olejniczakowej najliczniej) z głównej łódzkiej biblioteki, czyli Miejskiej Biblioteki Publicznej (MBP), zwanej też Centralną Biblioteką Publiczną, np. w roku szkolnym 1933/1934 uczniowie
stanowili 27% ogółu jej czytelników. Od 1924 r. roku z MBP mogli korzystać tylko uczniowie klas wyższych. Wiązało się to z tym, że dzieci szkolne zabierały miejsca w czytelni wykładowcom, nauczycielom i studentom (nie wypożyczano
książek do domu).

Księgozbiór MBP pochodził z licznych darów, zakupów z księgarni i od osób fizycznych. W 1927 r. nawiązano kontakty z bibliotekami uniwersyteckimi w Wilnie, Krakowie, Warszawie i Poznaniu, co umożliwiło łódzkim czytelnikom MBP
korzystanie ze zbiorów tych instytucji. Łódzki Magistrat starał się również o pozyskanie dla MBP egzemplarza obowiązkowego, ale początkowo Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przekazało bibliotece 269 dzieł w 747 tomach, a później
pozbawiło ją tych uprawnień.W 1929 r. MBP nawiązała współpracę z Wolną Wszechnicą Polską, która wkrótce potem zorganizowała stałą Komisję Biblioteczną. Jej członkiem była m. in. kierowniczka biblioteki Wszechnicy Natalia
Gąsiorowska-Grabowska. Według E. Pleszkun-Olejniczakowej, "Biblioteka Publiczna, przygotowując księgozbiór pod kątem potrzeb Wszechnicy, ugruntowała swój naukowy charakter".

Charakter księgozbioru MBP był wyłącznie naukowy. Książki można było zaliczyć do kilka działów: ogólnego (encyklopedie, słowniki, bibliografia), filozofii, sztuk pięknych, nauk stosowanych, matematyki, przyrody, literatury, nauk społecznych,
historii, geografii. Stosunek przeczytanych książek z literatury do książek z działu matematyki był korzystniejszy dla tych pierwszych, co wiązało się z tym, że w Łodzi powstawało więcej szkół średnich o profilu humanistycznym (tańszym) niż o
profilu matematyczno-przyrodniczym (droższym) - łódzkie szkoły średnie zakładane były przeważnie przez instytucje i osoby prywatne, których przecież ograniczają wydatki.

Włodarze Łodzi już w czasie I wojny światowej pragnęli walczyć z analfabetyzmem w swoim mieście poprzez wprowadzenie obowiązku (przymusu) szkolnego dla dzieci w wieku od 7 do 14 lat. Jednak dopiero, kiedy Polska odzyskała
niepodległość stało się to możliwe. Pomimo braku wystarczającej liczby lokali szkolnych i nauczycieli oraz biedy wielu łodzian, którzy nie mieli za co posyłać swoich dzieci do szkół, udało się ten proces zakończyć sukcesem. Stało się to dzięki
Komisji Powszechnego Nauczania, kierowanej przez Stefana Kopcińskiego.

Wprowadzenie obowiązku szkolnego w Łodzi miało wpływ również na wzrost czytelnictwa i rozwój bibliotek w tym mieście. Z roku na rok rosła liczba uczniów wypożyczających, czy też korzystających na miejscu w czytelniach bibliotecznych z
podręczników i lektur szkolnych, a także czytających dla samej przyjemności obcowania z literaturą.

Publikacja jest skróconą wersją artykułu opublikowanego w Biblioteka publiczna w przestrzeni społecznej. Księga jubileuszowa z okazji 100-lecia działaności Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Łodzi, red.
J. Ladorucki, Łódź 2017.

(Tomasz Stolarczyk)       

Łódź i region łódzki od XVI wieku do współczesności. Wystawa map, planów, grafik, druków ulotnych

Łódź i region łódzki od XVI wieku do współczesności. Wystawa map, planów, grafik, druków ulotnych to wydarzenie towarzyszące konferencji naukowej, zorganizowane przez Wydział Nauk Geograficznych UŁ, Oddział Łódzki
Polskiego Towarzystwa Geograficznego oraz Bibliotekę UŁ, w ramach obchodów "Dni Geografa", z okazji 100. rocznicy utworzenia Polskiego Towarzystwa Geograficznego.

Wystawa została zorganizowana w galeriach na parterze oraz na dwóch piętrach BUŁ. Na parterze zaprezentowano dawne opracowania kartograficzne ziem polskich, mapy topograficzne z XIX i XX w. oraz mapy województwa łódzkiego,
począwszy od mapy Wacława Grodeckiego z 1595 r., Gerarda Mercatora z 1633 r., Giovanniego Rizzi-Zannoniego z 1772 r., Davida Gilly'ego z lat 1802-1803, po mapy województwa łódzkiego pochodzące z lat 60.-80. XX w. Na wystawie
znalazła się również Topograficzna Karta Królestwa Polskiego z 1843 r., Mapa taktyczna Polski Wojskowego Instytutu Geograficznego oraz Atlas krajoznawczy województwa łódzkiego Eugeniusza Romera z 1923 r.

Na pierwszym piętrze pokazano plany Łodzi, publikowane na przestrzeni XIX i XX w., między innymi plany Franciszka Johnneya, Filipa de Viebiega i Hilarego Majewskiego, plany sieci wodociągowej i kanalizacyjnej autorstwa Williama H.
Lindleya, a także plany miasta z czasów II wojny światowej i lat późniejszych, do roku 2010 włącznie. Pokazano również druki ulotne dotyczące Łodzi i regionu, między innymi: cennik krawiecki z 1938 r., schemat połączeń komunikacyjnych z
okresu okupacji niemieckiej, kartki żywnościowe w języku polskim i niemieckim z 1917 r. oraz z okresu okupacji niemieckiej w Łodzi, czy druki reklamowe łódzkich firm z okresu międzywojennego.

Na drugim piętrze zaprezentowano fotografie i grafiki Łodzi z czasu od połowy XIX w. do lat 60. XX w. ze zbiorów ikonograficznych Biblioteki. Pokazano kopie pierwszych widoków Łodzi, tzw. litografie "z natury" autorstwa Władysława
Walkiewicza z 1853 r., pochodzące z pierwszej monografii Łodzi pt. Opis miasta Łodzi. To na nich można zobaczyć m.in. ówczesne zakłady fabryczne działające w mieście: Grohmana przy ul. Tylnej oraz Moessa i Feslera (budynki już
nieistniejące), a także zakłady Meyera i Petersa. Miasto końca XIX w. pokazują fotografie z albumu Widoki m. Łodzi z 1896 r. autorstwa Bronisława Wilkoszewskiego. Są to najokazalsze budynki, fabryki, świątynie i ulice Łodzi. Łódź okresu
międzywojennego przedstawił na fotografiach Ludwik Radke, a miasto lat 60. XX w. uwiecznił na zdjęciach Stanisław Pyszel.

Na ekspozycji znalazły się również oryginalne grafiki Łodzi autorstwa łódzkich artystów: Teofila Jóźwiaka, Ryszarda Nowakowskiego, Benona Liberskiego oraz Ryszarda Krzywki. Pokazane fotografie i grafiki dają możliwość wejścia w klimat
miasta, które już przeminęło i zobaczenia miejsc dobrze nam znanych, a przeobrażonych przez czas.

Częścią ekspozycji Łódź i region łódzki od XVI wieku do współczesności� jest wystawa wirtualna prezentująca wybrane mapy i plany. Dostępna jest ona na stronie internetowej Biblioteki: http://www.lib.uni.lodz.pl/wystawy/wystawa_map/

Spośród kilkuset obiektów (map, planów, grafik, fotografii i druków ulotnych) zaprezentowanych na wystawie w gmachu Biblioteki, wybrano 15 dokumentów kartograficznych, począwszy od mapy W. Grodeckiego z 1595 r., poprzez XIX-wieczne
mapy topograficzne państw zaborczych, do planów Łodzi z XX w. Do każdego obiektu dołączono krótki opis. W zamyśle organizatorów, zestawienie map i planów pozwoli unaocznić odbiorcom, jak rozwijało się miasto i cały region łódzki w
ciągu ostatnich kilkuset lat. Wystawa może być wstępem do obchodów 100. rocznicy powstania województwa łódzkiego w 1919 r. i znakomitą okazją dla pasjonatów geografii oraz miłośników Łodzi i regionu do poszerzenia wiedzy o miejscu, w
którym żyją.

Uroczyste otwarcie wystawy odbyło się 24 kwietnia 2018 r. o godz. 10.00 w gmachu Biblioteki UŁ. Przybyłych na wernisaż gości powitał dr Łukasz Musiaka - przewodniczący Oddziału Łódzkiego Polskiego Towarzystwa Geograficznego.
Wicedyrektor Biblioteki UŁ mgr Dorota Bartnik podkreśliła, że obecna ekspozycja jest największą w dziejach tej instytucji. Zgromadzono na niej bowiem ponad 100 dokumentów, które wyeksponowano na trzech kondygnacjach. Część zbiorów
zaprezentowano na wystawie wirtualnej.

O dokumentach mających ważne znaczenie dla polskiej kartografii opowiedziała dr hab. Lucyna Wachecka-Kotkowska z Wydziału Nauk Geograficznych UŁ. Historię poszczególnych map, atlasów i planów przybliżyła zebranym wicedyrektor
mgr Dorota Bartnik oraz mgr Paweł Kotkowski. Prof. dr hab. Marek Koter z Wydziału Nauk Geograficznych UŁ szczegółowo omówił Plan rekonstrukcyjny klucza łódzkiego z ok. 1820 r., swojego autorstwa. Wernisaż zakończyło wystąpienie mgr
Radosława Michalskiego, pracownika Sekcji Kartografii Biblioteki UŁ na temat rozwoju Łodzi uwiecznionego na fotografiach oraz grafikach łódzkich artystów.

Wystawę można oglądać do 15 czerwca 2018 r.

(Tekst oprac: Dorota Bartnik, Marzena Kowalska, Maria Walaszczyk, Radosław Michalski       
fot. Beata Gamrowska)       

Ksiądz Adam Boniecki otrzymał doktorat honoris causa Uniwersytetu Łódzkiego

"Lepiej grzeszyć postawą nadmiernej tolerancji, niż jej brakiem"
                                                                               Ksiądz Adam Boniecki

19 lutego 2018 r. Senat Uniwersytetu Łódzkiego zdecydował o przyznaniu księdzu Adamowi Bonieckiemu tytułu doctor honoris causa Uniwersytetu Łódzkiego. Uroczystość wręczenia doktoratu honoris causa UŁ księdzu Bonieckiemu odbyła się
12 kwietnia, w budynku Wydziału Filologicznego. Promotorem doktoratu była prof. Joanna Bogołębska, zaś recenzentami prof. Maria Libiszowska-Żółtkowska z Uniwersytetu Warszawskiego, prof. Grażyna Habrajska z Uniwersytetu Łódzkiego
oraz ks. prof. Andrzej Perzyński z Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego[8]. Uzasadniając decyzję Senatu UŁ recenzenci pisali :

ks. prof. dr hab. Andrzej Perzyński z Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego:
"Nie sposób wymienić tutaj wszystkich możliwych do pokazania zasług Adama Bonieckiego w dziedzinie dziennikarstwa, jego publicystycznych dokonań w upowszechnianiu wysokiej kultury intelektualnej i duchowej, jego wkładu do debaty
publicznej opartej na uniwersalistycznych wartościach chrześcijańskich, humanistycznych i europejskich."

prof. Maria Libiszowska-Żółtowska z Uniwersytetu Warszawskiego:
"Za życiową postawę i charyzmę zjednującą sympatię, za mądrość i zatroskanie o sprawy ojczyzny i rodaków, za tolerancję i chrześcijańską pokorę w ocenach bliźnich, a przede wszystkim za pozytywistyczny trud szerzenia systemu wartości, w
którym naczelne miejsce zajmuje człowiek, także ten niedoskonały, ksiądz Adam Boniecki MIC w pełni zasługuje na godność doktora honoris causa, którą Uniwersytet Łódzki zamierza mu przyznać."

profesor Grażyna Habrajska z Uniwersytetu Łódzkiego:
"Księdza Adama Bonieckiego rozważania o wierze i Kościele mają specyficzny charakter. Zawsze powiązane są z problemami społecznymi, z troską o zwykłego człowieka, który czuje się związany z Kościołem i jednocześnie zagubiony."

   

Bogaty dorobek Księdza Adama Bonieckiego przedstawiła w laudacji profesor Barbara Bogołębska z Wydziału Filologicznego Uniwersytetu Łódzkiego, promotor doktoratu honoris causa, podkreślając, że Ksiądz Redaktor "reprezentuje
dziennikarstwo etyczne, wsłuchujące się w człowieka, przy tym odważne i bezkompromisowe, idące często pod prąd przekonań innych". [...] tak w życiu, jak i twórczości głosi ewangelię nadziei, przy jednoczesnym zachowaniu autentyzmu
przekonań".

Gości uczestniczących w uroczystości wręczenia doktoratu honoris causa powitał JM Rektor Uniwersytetu Łódzkiego profesor Antoni Różalski. Oprócz władz Uniwersytetu Łódzkiego obecni byli duchowni różnych wyznań, wśród nich arcybiskup
Grzegorz Ryś - Metropolita Łódzki, senatorowie i posłowie RP, władze Łodzi i województwa, władze innych uczelni wyższych, dyplomaci, służby mundurowe, przedstawiciele wymiaru sprawiedliwości, reprezentanci wielu instytucji państwowych i
mediów, przedstawiciele społeczności Łodzi akademickiej - studenci i pracownicy, absolwenci VIP Uniwersytetu Łódzkiego oraz znajomi, przyjaciele i sympatycy związani z Tygodnikiem Powszechnym i Klubami Tygodnika Powszechnego.

     źródło:
     http://www.uni.lodz.pl/aktualnosc/szczegoly/ksiadz-adam-boniecki-doktorem-honoris-causa-uniwersytetu-lodzkiego
     zdjęcia: Uniwersytet Łódzki
     więcej zdjęć na: UŁ Flickr

Książki autorstwa księdza Adama Bonieckiego w zbiorach BUŁ to m. in.:
     Vademecum generała czyli Czego nie robić i co robić, kiedy władza wpadnie ci w ręce. Warszawa, 1999
     Zrozumieć Papieża. Rozmowy o encyklikach... Kraków, 2003
     Kościół w świecie zmieniającej się kultury. Dziewiąty wieczór akademicki. Katowice, 2002
     Budowa Kościołów w diecezji przemyskiej. Paris, [1980]
     Trzeba czasem zażartować. Alfabet księdza Bonieckiego. Warszawa, cop. 2011
     Lepiej palić fajkę niż czarownice. Kraków, 2011
     Zrozumieć Papieża. Rozmowy o Janie Pawle II. Kraków, 2012
     Vademecum pokutnika, kierowcy i generała. Warszawa, 2012
     Dookoła świata. Kraków, 2012
     Papież Franciszek. Sługa nowego świata. Poznań, 2013
     Zakaz palenia. Kraków, 2014
     Notes rzymski. T. 1. Listopad 1979 - listopad 1981. Kraków, 1988
     Notes rzymski. T. 2. 13 grudnia 1983 - 13 kwietnia 1986. Kraków, 1989
     Notes rzymski. T. 3. Lata 1986-1988. Kraków, 1990
     Notes. Kraków, 1977
     Meditationes. Droga Krzyżowa na Mariankach... Warszawa, 2000
     Abonent chwilowo nieosiągalny. Kraków. 2015
     W Ziemi Świętej. Kraków, 2016
     Połączenie odebrane. Kraków, 2018

(oprac. M.Augustyniak)       

XVIII Festiwal Nauki, Techniki i Sztuki w Łodzi

W dniach 16-23 kwietnia 2018 r. odbył się XVIII Festiwal Nauki, Techniki i Sztuki w Łodzi. Na uczestników czekało kilkaset wydarzeń naukowych, kulturalnych i artystycznych
przygotowanych przez łódzkie uczelnie wyższe oraz inne instytucje naukowe i kulturalne w tym Bibliotekę UŁ.

Podczas warsztatów, pokazów, eksperymentów, lekcji festiwalowych i wykładów przekonaliśmy się, że nauka i sztuka są fascynujące, często zabawne i najważniejsze - dostępne
dla wszystkich! Wstęp na wszystkie wydarzenia festiwalowe był bezpłatny, W ramach XVIII Festiwalu Nauki, Techniki i Sztuki w Łodzi, w BUŁ, 17 kwietnia odbyły się warsztaty pt.
Myślenie wizualne - komunikowanie przez rysowanie, a w ich programie znalazło się między innymi:
   - O rysowaniu słów kilka
   - Dlaczego myślenie wizualne działa
   - 5 zasad myślenia wizualnego
   - Zastosowanie i wykorzystanie rysunku
   - Alfabet myślenia wizualnego (rysowanie: liter, punktorów, łączników, ramek, ludzi)
   - Baw się rysunkiem (trening kreatywności)

Podczas warsztatów powstał mini bank ikon i zostały zilustrowane plany na przyszłość.
Na kolejnych zajęciach festiwalowych 18 kwietnia, które nosiły tytuł Pożeracze książek - warsztaty czytelnicze dla dzieci gościliśmy uczniów Szkoły Podstawowej nr 79 w Łodzi. Wśród dzieci propagowaliśmy ideę "radości czytania", której
celem jest wytwarzanie pozytywnej motywacji do czytania. W trakcie warsztatów wybraliśmy się w fascynującą podróż do świata książek.
Uczestnicy:
   - czytali książkę "O niezwykłym chłopcu, który pożerał książki" Wydawnictwa Format
   - szukali odpowiedzi na pytanie "dlaczego nasz mózg lubi czytanie?"
   - oglądali wyjątkowe zbiory BUŁ - książkę do głaskania, mini słowniczek oraz starodruk
   - tworzyli własnego "pożeracza książek"

Dnia 19 kwietnia odbyła się w BUŁ ostatnia impreza związana z festiwalem - Maraton Wiedzy.
Były to prezentacje, na których czytelnicy zapoznali się z:
   - Systemem Informacji Prawnej LEX - bazą popularną nie tylko wśród prawników
   - Z bazami bibliograficzno-bibliometrycznymi Web of Science oraz Scopus, które prezentują wizerunek badacza, pozwalają sprawdzić, jak cytowane są poszczególne publikacje oraz ocenić ilościowo dorobek naukowca.
   - Platformą książek elektronicznych IBUK Libra, która stanowi dla studentów cenne źródło podręczników.
   - Oraz dowiedzieli się czy darmowe źródła w sieci są bezwartościowe, oraz jak je wyszukiwać i z nich korzystać.

Wydarzenia w Bibliotece cieszyły się popularnością i zainteresowaniem, a ich uczestnicy opuszczali Bibliotekę zadowoleni.

(Dariusz Perliński       
fot. Beata Gamrowska)      

Coroczne spotkanie emerytów

(fot. Tadeusz Szczepanowski)       

WARTO PRZECZYTAĆ

Magdalena
Grzebałkowska

  Beksińscy.
Portret podwójny

Wielką sztuką jest napisanie biografii wyjątkowej osoby w sposób niebanalny, tak aby czytelnik po lekturze miał poczucie szacunku dla bohatera i jego życia, a jednocześnie czuł, że przez chwilę był jego
prawdziwym uczestnikiem. Trudne zadanie, gdy bohater jest osobą nietuzinkową, a jeszcze bardziej skomplikowane, gdy tych bohaterów jest dwóch i są nimi Zdzisław i Tomasz Beksińscy. Ojciec, znany,
wszechstronny artysta realizujący się m. in. w malarstwie, fotografii, grafice komputerowej i syn: dziennikarz muzyczny, prezenter radiowy, tłumacz. Dwóch skrajnych indywidualistów, którzy, jak twierdzi
Magdalena Grzebałkowska, autorka książki "Beksińscy. Portret podwójny", "bardzo się kochali, a jednocześnie była to bardzo trudna miłość. Nie było im łatwo ze sobą".

Książka o rodzie Beksińskich, skupiona wokół postaci ojca i syna nie jest dla każdego. Czytelnicy, którzy za punkt odniesienia do wyobrażenia codzienności Zdzisława Beksińskiego i jego syna, przyjęli
mroczne, tajemnicze i fantastyczne obrazy ojca, będą srogo zawiedzeni. Życie codzienne malarza, mimo uznania krytyków i popularności wśród znawców sztuki, okazuje się niewiele różnić od życia
przeciętnego Kowalskiego i problemów, z jakimi borykał się każdy obywatel w PRLu. Wyróżnia ich tylko skrajny indywidualizm przechodzący w egocentryzm, który sprawia, że relacje między ojcem i synem
są inne niż zwykle się przyjęło.

Książka rozpoczyna się od listu ojca, który informuje znajomą o samobójczej śmierci syna. Opisuje w nim ostatnie dni życia oraz fragment wiadomości, jaką pozostawił: "wiem, że to świat fikcji, ale może i ja
przez te 41 lat byłem fikcją? Odchodzę do świata fikcji, bo tylko tam było mi dobrze". Pozbawiona emocji forma listu oraz jego treść to doskonały przykład panujących relacji i wstęp do historii losu rodziny.

Bazując na dostępnych materiałach m. in. zapiskach i nagraniach audio i wideo życia codziennego, dokonanych przez ojca i syna (obydwaj byli pasjonatami nowinek technicznych) autorka prezentuje kolejne lata i najważniejsze wydarzenia.
Jak ważny i wartościowy emocjonalnie jest to dziś materiał świadczą słowa autorki: "miałam wrażenie, że jestem we wnętrzu tej rodziny. Jestem z nimi. Rzadkością dla reportera jest wejście tak bardzo głęboko w intymny świat rodziny".

Rodzice z synem przeprowadzają się z Sanoka do Warszawy, mieszkają w bloku na osiedlu jakich wiele. Ojciec stara się podołać obowiązkom głowy rodziny i zapewnić jej godny byt. Jego prace cieszą się coraz większą popularnością, co
wymusza intensywną pracę nad kolejnymi obrazami. Dorosły syn żyje swoimi pasjami, głównie muzyką i filmem, które są jego całym światem. Realizuje się jako dziennikarz i tłumacz. I intensywnie szuka. Miłości, akceptacji, zrozumienia? Jest
jeszcze Zofia Beksińska, żona i matka. Jak w jednym z wywiadów podkreśla sama Magdalena Grzebałkowska, ta książka powinna być portretem potrójnym: "o Zofii, Zdzisławie i Tomaszu Beksińskich. Ci dwaj panowie nie mogli funkcjonować
bez Zofii. Okazało się to strasznie trudne. Usunęła się ona w cień, bardzo się ukryła. Miała jakieś życie, ambicje, marzenia, ale nie wiem jakie, nie udało mi się tego odkryć" - przyznaje autorka.

"Beksińscy. Portret podwójny" to książka trudna, ale warta polecenia m. in. ze względu na szacunek dla dorobku Zdzisława Beksińskiego, który przez wielu uznawany jest za najwybitniejszego współczesnego polskiego malarza.

Magdalena Grzebałkowska jest również autorką biografii ks. Jana Twardowskiego pt. "Ksiądz paradoksu", a także "1945. Wojna i pokój", która została wyróżniona głosami czytelników nagrodą Nike w 2016 r. W maju br. ukaże się biografia
Krzysztofa Komedy pt. "Komeda. Osobiste życie jazzu".

          książka w katalogu BUŁ

(Anna Podgórska)       

IAN FLEMING (1908-1964)

28 maja przypada 110. rocznica urodzin Iana Fleminga - brytyjskiego pisarza, dziennikarza i agenta służb specjalnych, twórcy serii powieści szpiegowskich o Jamesie Bondzie. Ian Fleming
urodził się 28 maja 1908 roku w Londynie w bogatej i wpływowej rodzinie. Kształcił się w prestiżowych instytucjach, takich jak Eton College oraz Królewska Akademia Wojskowa w Sandhurst
w Anglii. Następnie krótko studiował na Uniwersytecie w Monachium i na Uniwersytecie w Genewie. Zanim osiągnął sławę jako pisarz Fleming pracował jako dziennikarz w Reuters w latach
1929-1933, po czym podjął pracę jako bankier (1935-1939).

Po wybuchu II wojny światowej pracował dla Brytyjskiego Departamentu Wywiadu Marynarki Wojennej (British Naval Intelligence). Brał udział w planowaniu operacji Goldeneye oraz w
planowaniu i nadzorowaniu dwóch jednostek wywiadowczych: 30 Assault Unit i T-Force. Podczas lat spędzonych w siłach zbrojnych uzyskał stopień porucznika, ponadto był prawą ręką
admirała Johna Godfreya, czołowego brytyjskiego szpiega. W trakcie planowania i uczestniczenia w niebezpiecznych misjach, Fleming karmił swoją wyobraźnię. Praca w charakterze szpiega
miała ogromny wpływ na późniejszą karierę pisarską Fleminga. Uważa się, że postać "M", szefa Bonda, inspirowana jest admirałem Godfrey'em. Pełen wpływ prawdziwego życia Fleminga na
jego najbardziej znaną postać fikcyjną nigdy nie będzie znany, gdyż został on zobowiązany przez brytyjski rząd do zachowania tajemnicy.

Po przejściu na emeryturę, Fleming zaczął budować karierę pisarską. W 1953 roku wydał swoja pierwszą powieść Casino Royale. Książka została napisana rok wcześniej podczas pobytu
autora na wakacjach na Jamajce. Ponadto w tym czasie Fleming ożenił się z Anne Rothermere, z którą miał jedynego syna Caspara. Pierwsza powieść o Bondzie okazała się być sukcesem,
co zachęciło autora do tworzenia kolejnych części; Żyj i pozwól umrzeć (Live and Let Die) została wydana w 1954 roku, a wkrótce potem Moonraker i Diamenty są wieczne (Diamonds Are
Forever). Czytelnicy czekali z niecierpliwością na kolejne części i byli zafascynowani opowieściami o szybkich samochodach, pięknych kobietach i zabójczych intrygach. Wśród wielu fanów
Fleminga byli m. in.: amerykański prezydent John F. Kennedy i angielski książę Filip.

Podczas swojej kariery pisarskiej autor stworzył dwanaście powieści o Bondzie i kilka zbiorów opowiadań. W większości przypadków odbiór książek Fleminga był pozytywny, jednak autor spotkał się także z niepochlebnymi opiniami ze strony
krytyków literackich i powieściopisarzy. Paul Johnson ostro skrytykował fenomen Bonda w słynnym eseju zatytułowanym Seks, snobizm i sadyzm (Sex, Snobbery, and Sadism), a powieściopisarz David Cornwall skrytykował niemoralność
Bonda: "Jest to rodzaj licencjonowanego zbrodniarza, który w imię fałszywego patriotyzmu, akceptuje paskudne zbrodnie". Ponadto postać wykreowana przez Fleminga nie podobała się kręgom feministycznym, które zarzucały mu szowinizm i
przedmiotowe traktowanie kobiet. Pomimo (lub z powodu) takiej krytyki, historie o Bondzie zyskały tylko na popularności. Znak towarowy 007 stał się jednym z najbardziej udanych w historii merchandisingu, kreując w latach sześćdziesiątych
szereg produktów związanych z Bondem; od zabawek i gier, po ubrania i kosmetyki.

Pierwsza ekranizacja powieści o brytyjskim szpiegu powstała w 1962 roku pt.: Dr. No, gdzie odtwórcą roli Jamesa Bonda był Sean Connery. Od tego momentu twórczość Fleminga stała się kluczową dla jednej z najdłużej działających serii
filmowych w historii kina. Podczas gdy widzowie zapełniali kina, aby zobaczyć Jamesa Bonda w akcji, jego twórca borykał się z problemami zdrowotnymi. W 1962 roku przeszedł pierwszy atak serca, z którego nigdy w pełni nie wyzdrowiał. Ian
Fleming zmarł 12 sierpnia 1964 roku w Canterbury w Anglii.

W zbiorach BUŁ można znaleźć m. in. następujące utwory Iana Fleminga: Doktor No (Warszawa, 1989), Żyj i pozwól umrzeć (Warszawa, 1991), W tajnej służbie Jej Królewskiej Mości (Warszawa, 1994), Casino Royale (Kraków, 2006).

     Tekst opracowano na podstawie:
        1. Burns, John F.: Remembering Fleming, Ian Fleming. https://www.nytimes.com/2008/05/19/books/19bond.html, dostęp 21.04.2018.
        2. Editors of Encyclopaedia Britannica: Ian Fleming. https://www.britannica.com/biography/Ian-Fleming, dostęp 21.04.2018.
        3. Lycett, A.: Ian Fleming : the man behind James Bond. Atlanta, 1996.
        4. Stolworthy, J.: Ian Fleming - the real James Bond. https://www.telegraph.co.uk/culture/film/jamesbond/11026227/Ian-Fleming-the-real-James-Bond.html, dostęp 21.04.2018.
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